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D z iś  w i t a m y  „ P o l o n e z a “

C z u l i  c z u l i  c z u w a f  
na cześć kapitana Baranowskiego!

'7  E N T U Z J A Z M E M  i ogrom - 
nym  zainteresowaniem  śle­

dziliśm y wszyscy przebieg re j­
su „Poloneza“. W iele  zbiórek  
jem u było poświęconych, w  
niejednej harcerskiej duszy 
przykład odwagi i um iejętności 
kpt. Baranowskiego dokonał 
przewrotu.

Harcerskie D rużyny Wodne  
Chorągw i Zachodnio-Pom orskiej 
szczególnie przygotow ały się do 
pow itan ia  kapitana sam otnika. 
N iew ie lu  szczęśliwców w  po­
rów naniu do chętnych, dostanie 
się na to wszystko co p ływ a, 
aby z w ody pow itać „Poloneza“ 
i jego kapitana. Harcerskie jachty  
pełnomorskie „ Iskra-70“ i „W a­
tra“ wyszły w  morze i  asysto­

w ać będą kap itanow i B aranow ­
skiem u aż do Szczecina. Wszyst­
k ie  wędrow ne obozy żeglarskie  
organizowane przez harcerzy  
w raz z całą harcerską flo ty llą  
na czele z flagow ą jednostką  
Z H P  „Zawiszą C zarnym “, godnie 
p ow ita ją  dziś żeglarza Cap 
Hornu. Jem u poświęcono kon­
kurs rysunkow y zorganizowa­
ny d la  dzieci przez Komendę  
C h o rą g w i i W ydział O św iaty  
przy pomocy Stoczni Jachtow ej

im . L . Te lig i i Polskiej Żeglugi 
M orskiej. Jak duże zaintereso­
w anie  w zbudził rejsem  ró w n ie j 
wśród dzieci, niech świadczą  
rysunki, które można oglądać 
na w ystaw ie umieszczonej w  
G arnizonow ym  K lub ie  O ficer­
skim  w  Szczecinie przy ul. W a ­
w rzyn iaka . Dzisiejszy dzień jest 
w ie lk im  świętem  wszystkich że­
glarzy, harcerzy i tych wszyst­
kich którzy cenią odwagę i  

w ytrwałość. J.S.

Dużo słońca druhny i druhowie!

Operacja: WAKACJE -  rozpoczęta
D E Z Y G O T O W A N IA  trw a ły  od k ilk u  miesięcy, ja k  do p ra w -  
* d z iw e j  b itw y. Chodziło przecież o rzecz niem ałą, o rozpra­

cowanie operacji, k tó ra  m iała  zapew nić w akacyjny  odpoczy­
nek d la  ponad 24 tysięcy dzieci i m łodzieży. D la  ty lu  bowiem  
osób Kom enda Chorągw i Z I IP  w  Szczecinie i wszystkie tere ­
now e hufce przygotow yw ały obozy harcerskie i stanice Nieobo- 
zow ej A k c ji Le tn ie j. Powołano sztab chorągw iany harcerskiej 
a k c ji le tn ie j „G ryf-73“ , przy hufcach powstały drużyny sztabo­
w e N A L . Szkolono kadrę instruktorską, przygotowywano sprzęt, 
porządkowano tereny pod obozy i  stanice.

H A R C E R S K IE  L A T O  na Z ie ­
m i Szczecińskiej —  rozpoczęte! 
Pierw sze obozy rozbiły  ju ż  na­
m ioty, w ędrow cy w yruszyli na 
szlaki turystyczne, rozpoczynają  
sw oją działalność zastępy „N ie - 
obozowego la ta “. Rozm iary te­
gorocznej akc ji le tn ie j są w ięk ­
sze n iż w  poprzednich latach. 
Blisko 7 tysięcy zuchów i har­
cerzy uczestniczyć będzie w  58

obozach stałych, 61 obozach w ę ­
drow nych i 5 koloniach zucho­
wych. Na teren ie w ojew ódz­
tw a  szczecińskiego zorganizowa­
ne będą dw a obozy m iędzyna­
rodowe —  „M a lta “ w  W olin ie , 
k tó re j gospodarzem będzie H u ­
fiec Szczecin-Sródmieście i obóz 
w  Czarnocinie przygotowany  
przez hufiec w  G oleniowie. O - 
prócz tego czynne będą bazy o-

Radość za radość

Szukamy naśladowców 
Małgosi Skrzyńskiej

r \ 0  K O M E N D Y  C H O -
^ R Ą G W I  nadszedł bar­

dzo m iły  list. K ierow nicz­
ka W ydziału  O św iaty, K u l­
tu ry  i S praw  Socjalnych  
P rezydium  M R N  w  S ta r­
gardzie —  Jadw iga Podle- 
żeńska in fo rm u je  komendę, 
że „uczennica k l. I  c, L ice­
um  Ogólnokształcącego, 
harcerka  75 D H  M ałgorza­
ta  Skrzyńska jest w  sta­
łym  kontakcie z tutejszym  
w ydziałem , czynnie pom a­
ga w  opiece nad ludźm i 
starym i i  niedołężnym i. 
Bez uszczerbku d la  swych 
obow iązków  szkolnych M a ł­
gorzata Skrzyńska podjęła  
się opieki ■ nad Benedyktą  
Nastusiewicz, k tóra  jest 
osobą starą (88 la t), zupeł­
nie samotną, schorowaną, 
stalą podopieczną tutejsze­
go w ydzia łu“ ...

D O  U R Z Ę D O W E G O  p is m a  
do łąc zo n e  je s t  p o d z ię k o w a n ie  
p a n i N a s tu s ie w ic z  d la  h a rc e ­
rz y :  M a łg o s i S k rz y ń s k ie j, A n ­
d rz e ja  W a rs a , A n d rz e ja  P o ­
p ie la  i G a b ry s ia  W a w rz e s z k i  
za  to . że w  k w ie tn iu  br. od­
n o w ili  s ta ru szc e  m ie s zk a n ie , 
w y b ie l i l i  ś c ia n y , u m y l i o k n a  i  
d o k ła d n ie  w y s p rz ą ta li m ie s zk a -

T o  n a  p e w n o  M a łg o s ia  z a ­
c h ę c iła  k o le g ó w  do  p o m o cy  
s w o je j p o d o p ie c zn e j. T ro szc zy  
się o n ią  se rd ec zn ie , bo —  
ja k  się  d o w ia d u je m y  z d a l­
sze j części p is m a W y d z . O ś w ia  
t y  K u lt u r y  i  S p ra w  S o c ja l­
n y c h  P M R N  — p rzy n o s i sta­
ruszce w o d ę , w ę g ie l i  z ie m ­
n ia k i,  d o k o n u je  n ie zb ę d n y c h  
z a k u p ó w , o rg a n iz u je  w ś ró d  są 
s ia d ó w  z b ió rk ę  o d z ie ży  lu b  
d o d a tk o w e g o  w y ż y w ie n ia , g łó w  
n ie  o w o c ó w  i  c ias ta . A le  i to  
n ie  w s zy s tk o . C h o d z i z  n ią

n a  s p a c e ry , c z y ta  k s ią ż k i — 
s ta ra  się  u m ilić  czas sw e j 
pod op iec zne j.

W spaniała dziewczyna z 
te j Małgosi! Jej postępowa­
nie ze wszech m iar zasłu­
guje na pochwałę i  naśla­
downictwo. Są wakacje. 
N ie  wszyscy uczniowie, 
harcerze w yjechali na obo­
zy i kolonie. Do *tych wszy­
stkich, k tórzy będą w  cza­
sie la ta  w  domu m amy  
prośbę —  roze jrzy jcie  się 
po swoim  m iasteczku, wsi, 
dzielnicy. Czy w  waszym  
sąsiedztwie nie m ieszka  
ktoś stary, samotny, po­
trzebujący pomocy tak ie j 
jak ą  M ałgosia świadczy  
sw o je j podopiecznej sta­
ruszce?

O g ła s za m y  że: P O S Z U K U ­
J E M Y  N A Ś L A D O W C Ó W  M a ł­
gosi S k rz y ń s k ie j ze  S ta rg a rd u .  
A P E L U J E M Y  do h a rc e rz y :  
n ie  p ozostańc ie  O b o ję tn i na  
p o trz e b y  lu d z i s ta ry c h . C za ­
sem  n ie w ie lk a  p rzy s łu g a , m o­
że b y ć  o g ro m n ie  p o trze b n a  
lu d z io m  s a m o tn y m . ch o ry m . 
Z A C H Ę C A M Y :  p ó jd źc ie  ś lad a ­
m i M a łg o s i i nap is zc ie  n am  
k im  i w  ja k i  sposób z a o p ie ­
k o w a liś c ie  s ię . C ze k a m y  na  
w asze l is ty  z k r ó tk im  op isem . 
P o s ta ra jc ie  s ię , a b y  k toś do ­
ro s ły  (d ru ż y n o w y . K o m ite t  
B lo k o w y  bąd ź  ra d a  n a ro d o w a  
— ja k  w  S ta rg a rd z ie )  pom ógł 
w a m  w  ty m .

Przekonajcie się ja k  w ie ­
le  zadowolenia i satysfak­
cji może dać człow iekow i 
radość ja k ą  sprawi drugie- 
rruy '' zwłaszcza jeże li bę­
dzie to człow iek chory, sta­
ry, niedołężny. Czekam y!

bozowe w  Cieszynie Lobeskim  
i  w  M oryn iu  w  powiecie cho- 
jeńskim .

N IE  w szystkie dzieci będą 
mogły wyjechać na obóz lub  
kolonię. W ie le  z nich zostanie 
w  mieście lub  na wsi. D la  tych 
dzieci organizujem y Nieobozową  
A kcję  Letn ią. M a  w  niej uczest­
niczyć 18 tys. zuchów, harcerzy  
i m łodzieży n ie  zorganizowanej. 
Szczególnie zależy nam  na dzie­
ciach w iejskich. Kom enda Cho­
rągw i organizuje d la  nich sta­
nicę w ojew ódzką w  Szczecinie. 
Dzieci ze wsi będą przyjeżdżać  
na 5-dniowe turnusy, zamiesz­
k a ją  w  autentycznym  obozie 
zlokalizow anym  w  parku, zw ie ­
dzać będą Szczecin, chodzić na 
basen, do kina, na wycieczki po 
porcie. Oprócz stanicy w o je ­
w ódzkiej zorganizowanych zo­
stało jeszcze 14 stanic pow iato­
wych. One rów nież przyjm ow ać  
będą na pięciodniowe turnusy  
dzieci uczestniczące w  Nieobo- 
zowej A k c ji Le tn ie j. O piekę nad 
nim i roztoczy blisko 250-osobo- 
w a kadra instruktorska.

(AS)

ZUCHY z Hufca Szczecin-Pogodno z zainteresowaniem og ląda ją  
rysunki zgromadzone na wystawie poświęconej „Po lonezow i" i jego 
kapitanow i. Nagrody zwycięzcom w tym konkursie będzie wręczał 
sam kpt. Baranowski! Foto: Z. Jodkowski

H a rc e rz e  d o tr z y m a li  s ło m a !

Trzy plaże leśne
w Parku Kultury i Wypcezynku

gotowe
SZCZECIŃSCY harcerze zakoń­

czyli pierwszy etap budowy Parku 
Kultury i Wypoczynku w Szczeci- 
ie. Porozumienie zawarte między

W UBIEGŁĄ sobotę i niedzie­
lę harcerze wodniacy ucze­
stniczyli w dwóch imprezach 

organizowanych przez Komendę 
Harcerskiego Ośrodka Morskiego 
w Szczecinie.

Już w piqtek wieczorem przyby­
ły do ośrodka reprezentacje na 
Chorągwianą Spartakiadę Drużyn 
Wodnych. Następnego dnia , po 
uroczystym otwarciu spartakiady, 
siedem najlepszych załóg z terenu

wiedzy, umiejętności i sprawności 
drużyn. Po atrakcyjnym i ciężkim 
dniu, załogi rozłożyły biwak na 
uroczej Wyspie Ptasiej.

W  niedzielę nastąpił dalszy ciqg 
konkurencji i dop iero  o  godzinie 
14 zmęczone a le zadowolone za­
łogi wróciły z 48-kilometrowej 
trasy. W  godzinę później doko­
nano podsumowania imprezy i 
rozdano zwycięskim załogom dy­
plomy uznania.

Komendq Chorqgwi ZHP w Szcze­
cin ie  a Komitetem Budowy Parku 
przewidywało ukończenie do dnia  
15 czerwca budowy trzech plaż 
leśnych. Plaże zostały już oddane 
do użytku.

Ponadto szczecińscy harcerze 
wykonali szere-g innych prac, któ­
re były obję te  porozumieniem, a le 
ich term in wykonania był wyzna­
czony na 15 września. To, że har­
cerze nie zaw iedli zawdzięczamy 
przede wszystkim komendom huf­
ców ze Szczecina: Nad Odrq, Po­
godno i Śródmieście. Harcerze 
z poszczególnych komend hufców 
przepracowali następujqcq liczbę 
roboczogodzin:

K. H. Szczecin Nad Odrą — 
4050 roboczogodzin, K. H. Szcze­
cin Pogodno -  2700, K. H. Szcze­
cin Śródmieście — 21C0.

Ogółem harcerze przepracowali 
8850 roboczogodzin.

Trudno w  tej chw ili wyliczać 
drużyny i szczepy, które pracowa­
ły przy budow ie parku, gdyż ich 
liczba utworzyłaby rejestr zajmu- 
jqcy jednq kolumnę „Tropu".

Pragnę w tym miejscu podzięko-' 
wać wszystkim harcerzom, którzy 
swojq pracq udowodnili, że sq 
godni noszenia m iana „harcerz".

„CYRYL**

Najlepsi pod żaglami
województwa wyruszyło na ca ło- 
dobowq trasę. Poszczególne pun­
kty kontrolne rozłożone były na 
rozległym akwenie Jeziora Dąb- 
skiego, w uroczych zatoczkach, 
kanałach i na większych wyspach. 
W ym agano szeregu wiadomości 
i um iejętności harcerskich i  że­
glarskich, wiedzy społeczno-polity­
cznej oraz pokonania przeszkód 
wodnych i terenowych. Wszystko 
to  było doskonałym sprawdzianem

I miejsce zajęła drużyna z Lice­
um Ogólnokształcącego nr 3 ze 
sternikiem a jednocześnie druży­
nowym te j drużyny dh. Piotrem 
Barczem. W arto  wspomnieć, że 
miesiqc temu również ta drużyna, 
z wymienionym wyżej sternikiem, 
zwyciężyła w Żeglarskich M istrzo­
stwach w klasie W ydra. Świadczy 
to o wysokich um iejętnościach ka­
dry i członków te j drużyny. Zwy­
cięska załoga reprezentować bę­
dzie naszą Chorągiew na Cen­

tra lne j Spartakiadzie Drużyn W od­
nych, która odbędzie się w sier­
pniu  na trasie spływu Koperni- 
kańskiego.

DRUGĄ imprezą, która odbyła  
się w  m inioną niedzielę były Że­
glarskie Mistrzostwa Chorągwi w 
klasie Optym ist i Wydra. Na star­
cie stanęło 28 załóg, a doskonała 
żeglarska pogoda dodała  uroku 
te j imprezie.

(D okończen ie  na s tr. 2 H T )



HARCERSKI
kamień węgielny 
pod Centrum 

Zdrowia Dziecka
P R Z E D  pięciu laty  zrodziła  

s ię  myśl zbudowania pom nika —  
« ym b o lu  pam ięci o dzieciach 
p o leg łych  i pom ordowanych  
gjrzez hitlerowskiego okupanta  
-*w czasie m inionej w ojny. Tak  
spowsial pro jekt pom nika szcze­
gólnego —  w ielkiego, nowoczes­
n e g o  szpitala, nazwanego Cen­

t r u m  Z d ro w ia  Dziecka. Przeszło 
d w a  la ta  tem u Z w iązek  H a rcer­
stw a Polskiego ob ją ł patronat 
nad C ZD . Z w iązek  nasz w y w ią ­
zał się z przyjętych przez siebie 
zadań napraw dę po harcersku. 
Zastępy, drużyny i szczepy c iu­
ła ły  każdy grosz, zdobyw ały zło­
tów ki za sprzedaż m aku latu ry , 
zbierały  runo leśne a w  ten 
sposób zarobione pieniądze prze  
kazyw ano na konto budowy  
szpitala. Zuchy i harcerze sprze­

d a w a l i  także specjalnie wydane  
znaczki, z przeznaczeniem na 
Centrum  Zdrow ia  Dziecka. I  tak  
w  sumie na konto C Z D  harcer­
stwo w p!aci!o blisko 25 m in  z5.

N ie  zabrakło  w  tym  pięknym  
dziele udzia łu  szczecińskich h a r­

cerzy. Z  sam ej ty lko  sprzedaży
znaczków harcerze Z iem i Szcze­
c ińskiej uzyskali sumę 3G0 tys. 
zł. Ogółem przekazaliśm y na  
C Z D  dotychczas 589 tys. zl. Z a ­
służyły się te j spraw ie wszyst­
k ie  hufce naszej Chorągwi. 
Przodow ały w  akc ji rozprow a­
dzania znaczków na C Z D  hu f­
ce Z U P : G oleniów , Nowogard, 
Kam ień , Stargard i Szczecin-Po- 
godr.o

Instruktorzy  z tych przodują­
cych hufców uczestniczyli w  u- 
roczystości w m u ro w an ia  kam ie­
nia węgielnego pod przyszłe 
C entrum  Zdrow ia  Dziecka, k tó ­
ra  Odbyła się niedaw no w  M ię ­
dzylesiu koło W arszawy.

(AS)

Niezapomniany zlot drużyn 
TARTEGO SZLAKU

D R U Ż Y N Y  N ie p rz e ta rte g o  S z la k u  sza P e p liń s k ic g o  i  k r ó tk ie , m ile  p o -
naszej C h o rą g w i d z ia ła ją c e  w  szk o ­
łach  i z a k ła d a c h  sp e c ja ln y c h  p rz e ­
b y w a ły  w  d n ia c h  od S do  10 
ca w  Z a je z ie rz u  na z lo c ie .

w ita n ie  p rzez  ko m e n d a n ta  
h m  Jó ze fa  S lęc zkę . w zn ie s ie n ie  f la ­
g i na m aszt, h a rc e rs k i h y m n  i  o - 
g n isk o  — b y ły  p o c zą tk ie m  h a rc e r­
s k ie j im p re z y  A  og n isk o , tc  ju ż  
in n y  n a s tró j, w eso ły , sw o bo d n y , to 
w s p ó ln e  ś p ie w y  i  udane d o w c ip y , 

szereg i d ru ż y n  na P io s e n k i b y ły  n a jw a żn ie js zą  częścią
p la c u  a p e lo w y m  ś w ia d c zy ły  
ją c e j n as tąp ić  c h w ili o tw a rc ia  z lo ­
tu  i p o w ita n ia  w s zy s tk ic h  p rz y b y ­
ły c h . R a p o rt  obożnegc h m  T a d e u -

Teki dzień zdarza się raz...

.Bohaterów Szczecińskiej'
NIEDZIELA, 3 c ierw ca br. była dniem, który złotymi zgłoska­

mi należy zapisoć w kronice Hufca Szczecin-Śródmieście. Tego 
właśnie dnia , podczas specja lne j uroczystości na Piacu Dzier­
żyńskiego, w obecności wszystkich drużyn hufca, licznie zgroma­
dzonych gości i przedstaw icie li władz, Hufiec Szczecin-Śródmie­
ście otrzymał im ię „BOHATERÓW  POLONII SZCZECIŃSKIEJ".

K U L M IN A C Y J N Y  m o m e n t 
ic o w i Szczecin-Ś ródm ieśc ie . A l  
D R N  Ś ródm ieśc ie  —  T. S tras

u roczys tośc i n ad an ia  im ie n ia  H u f  
: t  o d czy tu je  p rze w o d n iczą cy  Prez. 
:ew ski.

ÍHARCERS KA  
SŁUŻBA 

>IN FORMACYJNA

« Z  O K A Z J I  ś w ię ta  W O P  100 h a r ­
c e rzy  z d ru ż y n  n a d g ra n ic zn y c h  
.H u fc a  S zc ze c in -P o w ia t, noszącego  

im ię  W o js k  O c h ro n y  P o g ra n ic za , 
w z ię ło  u d z ia ł w  z lo c ie  z o rg a n izo ­
w a n y m  w  N o w o g a rd z ie . S p o tk a li  
:* ię  ta m  z p rz e d s ta w ic ie la m i P o ­
m o r s k ie j B ry g a d y  W O P , p ie rw s z y ­
m i  W O P -is ta m i o ra z  w e te ra n a m i  
-w a lk  stoczonych  podczas l i  w o jn y  
ś w ia to w e j.  D ru g ie g o  d n ia  z lo tu  
.o d w ie d z ili je d n ą  ze s tra żn ic  W O P , 
b io rą c  u d z ia ł w  a t ra k c y jn y c h  za ­
ję c ia c h  p rz y g o to w a n y c h  p rzez  żo ł-  
j i ie r z y .

Z lo t ,  w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y li 
srów nież goście h a rc e r z y  —  p io n ie ­
r z y  z P a s e w a lk u  —  z a k o ń c zy ł się 
p rz y z n a n ie m  p la k ie tk i „ P rz y ja c ie l  
W O P ” .

•  12 D R U Ż Y N  tu ry s ty c z n y c h , re ­
p re z e n tu ją c y c h  12 h u fc ó w  n a ­
s z e j C h o rą g w i w z ię ło  u d z ia ł w  1 

C h o rą g w ia n y m  R a jd z ie  K o p c rn ik a ń -  
s k im , p o p rz e d z a ją c y m  C e n tra ln y  
H a jd  K o p e rn ik a ń s k i, k tó ry  od b ę­
d z ie  się w lip c u  i p ro w a d z ić  będzie  
d o  F ro m b o rk a .

W s zy s tk ie  d ru ż y n y  s p e łn iły  w y ­
m a g a n ia  re g u la m in u  i w e zm ą  u -  
d z ia ł w  ra jd z ie  c e n tr a ln y m . P ie r w ­
sze t r z y  m ie js c a  z a ję li :  1C2 D I I  p rzy  
V I  L O  w  S zc zec in ie , szczep p rzy  
Z e s p o le  S zk ó ł R o ln ic zy c h  w  Szeze- 
c in ie -D ą b iu  o ra z  1 D H  im . „ G r y fa ”  
p r z y  S toczn i S zc zec iń sk ie j. N a jw ię ­
c e j p u n k tó w  zd o b y ła  n a to m ia s t X  
D H  im . „ D z ie c i S zc zec ina”  p rz y  
Ł ic . E k o n o m ic zn y m  n r  1 s ta rtu ją c a  
p o za  k o n k u rs e m .

•  W O D N A  D ru ż y n a  H a rc e rs k a  
Z A L E W ”  ze S te p n ic y  z a in a u ­

g u ro w a ła  te g o ro c zn y  sezon że g la r ­
sk i s p ły w e m  k a ja k o w y m  rz e k ą  U a -  
w ie n ic ą , z m ie js co w o ś c i W id zcń sk o  
do w ia ty  w  S te p n ic y . T ra s a  d o ­
tyc hc zas  n ie z n a n a , o k a z a ła  się b a r ­
dzo u ro zm a ic o n ą , p o s ia d a ją c ą  m a ­
sę z a k rę tó w , n a w e t  pod k ą te m  30°. 
N a  o d c in k u  1 k m  n a lic z y liś m y  29 
p rzeszkód  w  postac i z a p ó r z pn i 
d rz e w . N ie je d n o k ro tn ie  t rz e b a  b y ło  
k a ja k i p rzen o s ić  lu b  p rz e p ły w a ć  
pod z w a lo n y m i p n ia m i. w  p o ło w ie  
tra s y  o d p o c zy w a liś m y  p rz y  og n isk u , 
z a ja d a ją c  p ieczone z ie m n ia k i i k ie ł ­
basę.

W  s p ły w ie  w z ię ło  u d z ia ł 15 h a r ­
c e rz y  i h a rc e re k  o ra z  3 o p ie k u n ó w  
i  1 ra to w n ik .

L es ze k  M A S Ł O W IE C

4 & P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  d z ie ja c h  
H u fc a  D ęb n o  o d b y ły  się pod 

k o n ie c  m a ja  P o w ia to w e  M a n e w ry  
T e c h n ic z n o -O b ro n n e , w k tó ry c h  
w z ię ła  u d z ia ł m ło d z ie ż  ze szkół 
ś red n ic h  p o w ia tu  ch o je ń sk ie g o .

W  ra m a c h  m a n e w ró w  o d b y ł się 
n o c n y  m a rs z  n a a z j m u t  tras ą  l i ­
czącą o k . 15 k m  o ra z  b ieg  p a tro ­
lo w y  ze s ta n o w is k a m i: u d z ie la n ie  
p o m o cy  ra n n e m u , s trz e la n ie  -z 
k b k s , rz u t  g ra n a te m , b ieg  w  m a s ­
k a c h  z p rze s zk o d a m i, s p ra w y  ogó l- 
n o h a rc e rs k ie .

W  m a n e w ra c h  u c ze s tn ic zy ło  7 za ­
stę pó w . i  m ie js c e  z a ją ł  zas tęp  d r u ­
ż y n y  M S R  z L O  w  C h o jn ie , 11 i I I I  
m ie js c a  z a ję ły  zas tęp y  z 1 .0  w  
D ę b n ie .

<42|W  D N IA C H  8 — 10 c ze rw c a  w  
N o w o g a rd z ie  o d b y ł się I V  Z lo t  

P rz o d o w n ik ó w  N a u k i  i P ra c y  o raz  
m ło d y c h  tu ry s tó w . U c ze s tn ic zy ło  w  
n im  80 n a jle p s zy c h  u c zn ió w  o ra z  
150 h a rc e rz y  z d ru ż y n  m ło d s zyc h  i 
30 h a rc e rz y  d ru ż y n y  k r a jo z n a w c z e j  
z L O  w  N o w o g a rd z ie , k tó ra  b j’ła  
g o spodarzem  z ło tu . D e le g a tk ą  na  
Z lo t  P rz o d o w n ik ó w  N a u k i  i P ra c y  
w  K ra k o w ie  w y b ra n o  d li  K ry s ty n ę  
W a w rz y n ia k , d ru ż y n o w ą  p rz o d u ją ­
c e j 27 D H  im . 11. S a w ic k ie j w  T u ­
czy .

p o d  J a g ła m i
( D okończenie  ze s tr. 1 H T )

Bezkonkurencyjny w  klasie OP- 
TYMIST był dh. Henryk Bqk, któ­
ry zdobył Puchar Przechodni Ko­
mendanta Chorągwi. M iejsce d ru ­
g ie i trzecie za ję li d ruhow ie: Ro­
man Szymański i Jan Strabrzań- 
ski.

W  klasie CADET zwycięską za­
ło gą  została obsada Janusz Ro­
g a la  (sternik) i Zenon Fatalskj, 
która wspaniały kryształowy Pu­
char Przechodni Kom endanta Cho 
rągw i zabrała do Drawna.

Uczestnicy obydwu imprez 
wspierani harcerską kuchnią za­
pewne d ługo będą wspominać 
przygody z trasy spartakiady i m i­
łe  wrażenia z mistrzostw Cho­
rągw i.

J. S.

PRZEZ dwa la ta  trw a ła  kam pa­
nia zdobywania im ienia. Harcerze 
zapoznawali się z działalnością 
Związku Polaków w Niemczech, 
zwłaszcza w Szczecinie, w okresie 
międzywojennym, z historią p ie r­
wszej polskiej drużyny harcerskiej 
„G ry f" i je j założycieli -  Maksy­
m iliana  Golisza i A leksandra O- 
mieczyńskiego, spotykali się z ży- poLO NH' 
jacymi dziś w naszym mieście dżia 
{cezami wspom nianego związku.
Oni to w łaśnie uczestniczyli w u- 
rcczystości nadawania hufcowi i- 
m ienia, a poprzedniego dn ia  d łu ­
go gawędzili z harcerzami przy 
ognisku, w miasteczku zlotowym 
hufca, rozbitym w Lasku Arkoń- 
skim.

MELDUNEK o wykonaniu zadań 
kampanii komendantka Hufca 
Szczecin-Śródmieście -  hm D anu­
ta Bielawska przekazała przewod­
niczącemu Frez. DRN Śródmieście 
T. Straszewskiemu,, który następnie 
odczytał uchwalę Prez. DRN o przy 
znaniu hufcowi im ien ia  „Bohaterów 
Polonii Szczecińskiej" i udekoro­
wał sztandar hufca szarfą z wy­
haftowanym na n.:e j im ieniem h u f­
ca.

W dalszej części uroczystości har 
cerze przedstawili wzruszający mon 
ta i słowno-muzyczny, były kwiaty 
i mnóstwo gołęb i wypuszczonych 
w niebo. Serdeczne życzenia har­
cerzom najstarszego hufca w Szcze 
cin ie  złożył przew. Koła b. Związ­
ku Polaków w Niemczech W ito ld  
Kmiecik, a następnie z-ca przew. 
Prez. MRN M. Chmielewski udeko 
roweł z-cę komendanta Hufca 
Śródmieście hm M arię  Łapę od ­
znaką „G ryfa  Pom orskiego". „Krzy 
że za zasługi d la ZHP" otrzymały: 
Barbara Maćko — szczepowa z ŚP 
nr 37 i Janina Tyszko — szczepowa 
z SP nr 20.

Defilada drużyn hufca zakończy­
ła uroczystość.

W  PRZEDDZIEŃ delegacje  har­
cerzy hufca złożyły kwiaty na g ro ­
bach członków Polonii Szczeciń­
skiej, spoczywających na Cm enta­
rzu Centralnym oraz na płycie DH 
„G ry f"  na Piacu Żołnierza. W ie­
czorem, jak  wspominaliśmy, odby­
ło  się ognisko ph. „BOHATEROM 

w którym uczestniczyła 
m. in. żona A leksandra Omie- 
czyńskiego, polskiego nauczyciela 
i harcerza, którego im ię otrzyma­
ła  tego dnia  szkoła nr 62. I w tej 
wzruszającej, wspania le przygoto­
wanej uroczystości w ie lk i wkład 
m ieli harcerze tamtejszego szcze­
pu kierowanego przez hm Teresę 
G lowinkowską. (aż)

Foto: Z. Jodkowski

p ro g ra m u  o g n isk a , k tó re ' by ło  
n i- fe s t iw ą le m  p rz y ja ź n i d z ie c i ró ż ­
n yc h  n aro d ó w .

W  D R U G IM  z lo to w y m  d n iu  b y ły  
b ie g i h a rc e rs k ie , w  czasie k tó ry c h  
d ru ż y n y  w y k a z a ły  się w y s zk o le n ie m  
h a rc e rs k im  z ró żn y c h  d z ie d z in . M i­
łą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  u cze s tn ik ów  
z lo tu  b y ł p rz y ja z d  ż o łn ie rz y  na czol 
gach . D o w ó d ca  p o zw o lił d z ie c io m  
w e jść do  ś rod k a , b rać do  rą k  k a ­
ra b in y , k o rzy s ta ć  z ra d io s ta c ji po ­
to w e j. W y s trze lo n o  też w  górą  
b a rw n e  r a k ie ty  W ie c zo re m  d ru g ie  
ognisko. P o d z iw ia n o  zespól m u zy c z ­
n y  d ru ż y n y  z P Z W  w  C h o jn ie , śp ię  
w y  te j d ru ż y n y  o raz p ię k n e  p iosen­
k i  h a rc e re k  z P Z W  n r  2 w  S zcze­
c in ie .

N A J W A Ż N IE J S Z Y  m o m e n t z lo tu , 
to  a k t  p rzy rze c ze n ia , k tó re  s k ła d a ­
ło  30 h a rc e rz y  i h a rc e re k . N ie z a ­
p o m n ia n a  c h w ila . P rzy rze c ze n ie  
o d b y ło  się nad  je z io re m , w  p o w a ż­
n y m  n a s tro ju  o c ze k iw a n o  lo d z i, 
k tó rą  w ie z io n o  s z ta n d a r do p rz y ­
rze cze n ia . W  p o b liżu  m o la  rzu co n o  
na w o d ę  je z io ra  k i lk a  d u ży e h . o -  
św ie tlo n y c h  w ia n k ó w  P rz y  zn i­
czach . na sz ta n d a r h arc erze  z ło ż y li  
p rźy rze c ze n ie , k tó re  o d eb ra ła  h m  
M . Ż u k o w s k a  — zas tępca k o m e n ­
dan ta  C h o rą g w i. P ó źn ą  nocą  in- 
s tru k tę rz y  p rz y  o g n is k u  s k ła d a li 
zo b o w ią za n ie  in s tru k to rs k ie .

U cze stn icy  z lo tu  n ie z a p o m n ie li o 
p ra c y  sp o łe czn e j na rze cz  P Z W  w  
Z a je z ie rz u . O czyszczen ie  p a rk u , w y ­
ry w a n ie  c h w as tó w , u ło żen ie  p o rą ­
banego d rz e w a  b y ły  g łó w n y m i p ra ­
ca m i a ta k ż e  p o d z ię k o w a n ie m  za  
s p ra w n ą  o rg a n iza c ję  z lo tu  i  gościn­
ność z ło ż o n y m  go sp o d arzo m  z lo tu  
— h m  P io tro w i D i w in c e  i  d y r e k ­
to ro w i z a k ła d u  w  Z a je z ie rz u . O bóz  
z w ie d za li i o b ec n i b y l i n a  o g n i­
skach m ie s zk a ń c y  w s i. P o d z iw ia li  
m ia stec zko  z ko lo ro w y c h  n am io tó w  
i  n ie z w y k le  p rz y je m n ą  a tm o s fe rę  w  
ta k  d u ży m  i ró ż n o ra k im  ś ro d o w i­
s k u  h a rc e rs k im .

h m  P L  W . W .

O Z D O B Ą  uroczys tośc i na P la cu  D z ie rżyńsk iego  b y ły , ja k  
z w y k le , d ru h n y  —  ja r . i i r z y s lk i  z  L ic . E konom icznego  n r  2.

P A L A C Z E
DAMIĘTASZ Czesiek, jak to po czterech la tach zostałeś „zde-
'  maskowany" przez swego brata, że#palisz papierosy? — By­

łam wtedy niezmiernie zdum iona, bo zawsze staw iałam ciebie 
jako przykład instruktora niepalącego.

— Tok, trochę to  g łup io  wyszło wtedy. Wcześnie wpadłem  w 
nałóg palen ia . Zdawałem sobie doskonale z tego sprawę, że 
źle robię, lecz nałóg był silniejszy od m ojej woli. Stwierdzam 
jednak, że stanowcza postawa druhny, pozwoliła  mi ograniczyć 
palenie. Zawsze się z tym kryłem, nikt nie w idzia ł mnie z pa ­
pierosem.

— No tak — z dwojga złego lepsze to, że twoi harcerze nie 
w idz ie li swego druha palącego.

— Niestety — wtrąca Roman, w ie lu instruktorów, i to bardzo 
młodych, pa li papierosy i co gorsza nie kryje się z tym wcale, 
wręcz przeciwnie — afiszują się. Nie umiem sobie wyobrazić )ak 
oni tłumaczą swym harcerzom 10 punkt prawa.

— Ich zdaniem prawo jest d la  harcerzy, a oni sq instrukto­
rami — przerywa M ałgorzata.

— W ięc uważacie, że harcerz a instruktor to  nie to  samo?

— My tak nie uważamy — dodaje  Ryszard, a le c i „p a lacze "; 
muszą mieć coś na swoje uspraw iedliw ienie. Pamiętam nowet, 
że na jednej z konferencji przedzjozdowych wysunięto postulat 
zniesienia lub zmiany treści 10 punktu prawa harcerskiego „...bo 
ono i tak nie jest przestrzegane".

— Zatem czy prawo „dopasow ać" do harcerzy, czy harcerzy 
do prawa? -  pyta Roman.

— Byłam już na w ielu obozach — mówi M ałgorzata , gdzie 
Instruktorzy w większości byli palaczami i wcale się z tym nie 
kryli, nawet gdy byli w mundurach. Komenda obozu powinna 
zabronić palen ia  wszystkim instruktorom, a przynajm niej w obec­
ności harcerzy.

— Ja też tak uważam — kończy Czesiek, sam wiem jak  to  źle, 
że w ogóle palę, o le  trochę mi lżej gdy pomyślę, że n ikt z moich 
podopiecznych o tym nie wie. I wiem też, że zawsze na o bo ­
zach paliłem  mniej, bo w iedziałem , że moja komendantka jest 
wrogiem palen ia  przez instruktorów.

M ałgorzata, Ryszard i Roman cieszą się, że nie u leg li na ło ­
gowi palen ia  papierosów, że oni, instruktorzy, wypełn ia ją  god ­
nie prowo harcerskie, na które kiedyś przed laty składa li przy­
rzeczenie i są zgodni co do tego, że kto już pali, niech się 
z tym nie afiszuje, bo to  an i ładn ie , ani zdrowo, ani nie po 
harcersku.

Rozmawiała K. M.



Z  w izytą  w  szczepie

Następcy
Leraiöa Teligi?
K I  IE C O D Z IE N N Ą  uroczystość przeżyli uczniowie Szkoły Pod- 
■ ̂ s ta w o w e j n r 3 w  M yśliborzu w  dniu 9 czerwca br. Ich  

szkolą otrzym ała sztandar i p rzy ję ła  im ię w ielk iego Polaka —  
Leonida T e lig i. Wśród liczn ie  zgrom adzonej m łodzieży, rodziców, 
przedstaw icie li w ładz p arty jnych  i oświatowych, zna jdow ał się 
też honorowy gość —  brat dzielnego żeglarza Stanisław  Teliga. 
W  k ró tk im  i serdecznym przem ów ieniu wspom niał młode lata, 
gdy w raz  z n ieżyjącym  ju ż  bratem  chodzili do szkoły, chłonęli 
wiedzę. M ó w ił o Leonidzie, k tóry  cale życie dążył do urzeczy­
w istn ien ia  swych m łodzieńczych m arzeń o żegiowaniu, o m o­
rzu, o s ław ien iu  im ien ia  Polski na szerokim  świccie. Życzył 
uczniom  m yśliborskiej szkoły dobrych postępów w  nauce, które  
pomogą w  przyszłe j pracy d la  dobra O jczyzny.

Zebrana m łodzież otrzym ując  z rąk  swego dyrektora  sztandar 
szkoły, ślubowała O jczyźnie młodość, zapal, w iedzę.

Po przeglądzie drużyn
J E D N Ą  z im p re z  o rg a n izo w a ­

n y c h  od k i lu  la t  p rze z  P a ła c  M ło ­
d z ie ży  z o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e ­
go D n ia  D z ie c k a  je s t p rzeg ląd  
d ru ż y n  z u c h o w y c h , h a rc e rs k ic h  i 
H a rc e r s k ie j S łu żb y  P olsce S o c ja ­
lis ty c z n e j h u fc ó w : Ś ró d m ieś c ia , 
P o g odna i N a d o d rza . W s p ó ło rg a n i­
z a to re m  tegorocznego  p rze g lą d u  
b y ł H u fie c  S zc zec in -S ró d m ie śc ie .

D o  p rze g lą d u  s tanę ło  18 d ru ż y n  
(o k . 500 osób ), co n ie  je s t liczbą  
w y g ó ro w a n ą . P rze c iw n ie . W  sto­
su n k u  do  lic zb y  d ru ż y n  is tn ie ją ­
cy ch  w e  W sp o m n ian y ch  hu fc ac h  
b y ło  ic h  z a  m a ło . D ru ż y n y  t łu ­
m a c zą  się b ra k ie m  czasu spow o­
d o w a n y m  n a g ro m a d ze n ie m  ró żn o ­
ro d n y c h  im p re z  w  ty m  czasie. 
P ro p o n u je  się w ię c , a b y  p rzeg ląd  
d ru ż y n  o d b y w a ł się w  in n y m ,  
w y g o d n ie js z y m  d la  d ru ż y n  t e r ­
m in ie .

J a k ie  „ k o n k u re n c je “  p rze c h o d z i­
l i  u cze s tn ic y  p rzeg lądu?

Z u c h y  m u s ia ły  zad e m o n stro w a ć  
to te m  i w y k o n a ć  p ląs, n a to m ia s t  
h a rc e rze  m ie li  do  p o k o n a n ia  „ h a r ­

c e rs k i to r  p rze s zk ó d “  (ro z b ija n ie  
n a m io tu , rz u t  g ra n a te m , s trz e la ­
n ie , p o c h y ln ia , rz u t p iłe c z k ą ) ,  
m u s z trę , m u s ie li p rze d s ta w ić  k r o ­
n ik ę  d ru ż y n y  i zaś p ie w ać  p io se n ­
kę . O c zyw iśc ie  w s zys cy  m u s ie li 
p re ze n to w a ć  u m u n d u ro w a n ie  zg o ­
d n ie  z re g u la m in e m .

Pogodno górą!
A  o to  w y n ik i p rz e g lą d u :  

D R U Ż Y N Y  Z U C H O W E
I  m ie js ce  — „ S p ry tn e  s a re n k i“  

z  S P  n r  3, H u fie c  Pogodno ,
I I  m ie js ce  — „L eś n e  lu d k i“  z 

S P  n r  22, H u fie c  Ś ró d m ieś c ie ,
I I I  m ie js c e  — „W eso łe  r y b i lw y “  

z  S P  n r  40, I# i f ie c  Ś ró dm ieście .
K o le jn e  m ie js c a  z a ję ły  d ru ż y n y  

z u c h o w e  ze  szk ó ł n r :  42, 72 i 11. 
D R U Ż Y N Y  H A R C E R S K IE :

I  m ie js c e  — d i i  im . Z a w is zy  
C zarn e g o  p rz y  G a rn iz o n o w y m

K lu b ie  O fic e rs k im , H u fie c  Po g o d -

I I  m ie js ce  — 112 D H  p rz y  SP  
n r  10, H u fie c  N a d  O d rą ,

I I I  m ie js c e  — 14 D H  p rz y  SP  
n r  14 H u fie c  N a d  O d rą  i 11 D H  
p rz y  S P  n r  57 H u fie c  Ś ró d m ieś c ie .

K o le jn e  m ie js ca  z a ję ły  d ru ż y n y  
ze szk o ły  n r  20 i G K O .

D R U Ż Y N Y  H A R C E R S K IE  
S Ł U Ż B V  P O LS C E  
S O C J A L IS T Y C Z N E J  :

I  m ie js ce  —  115 H S P S  p rz y  L i ­
ce u m  P e d ag o g ic zny m  W y c h o w a w ­
c z y ń  P rze d s zk o li, H u fie c  P ogodno ,

I I  m ie js ce  — 13 H S P S  p rz y  L i ­
ce u m  P e d ag o g ic zny m  n r  2, H u fie c  
Ś ró d m ieś c ie ,

I I I  m ie js ce  — 101 H S P S  p rz y  I n ­
te rn a c ie  Z a s a d n ic ze j S z k o ły  E le k ­
t ry c z n e j, H u fie c  Pogodno  o ra z  
p rz y  G K O , ró w n ie ż  H u fie c  P o god­
no.

Z w y c ię s k ie  d ru ż y n y  z d o b y ły  n a ­
g ro d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ła c  
M ło d z ie ż y  a  w rę c zo n e  im  p rzez  
zas tępcę d y re k to ra  P a ła c u  E . H u ­
sa.

G ra tu lu je m y  zw y c ię zc o m , a 
zw łaszcza d ru ż y n o m  H u fc a  P o god­
n o , k tó re  z a g a rn ę ły  w s zy s tk ie  
p ie rw s ze  m ie js c a !

W  S Z K O L E  te j ponad
u c z n ió w  je s t  zrze szo n yc h  
ż y n a c h  h a rc e rs k i 
C zęść z n ic h  w zi 
g ra m ie  a r ty s ty c zn
ż y ł  się m o n ta ż  sło w n o  m u z y c z n y  
p n . „ Ś lu b u ję  C i p o lsk ie  m o rze “ . 
P ię k n ie  w y k o n a n e  z b io ro w e  re c y ta ­
c je  m ó w iły  o że g lo w a n iu , p rz y p o ­
m in a ły  sa m o tną  w ę d ró w k ę  L e o n id a  
T e l ig i po oce an a ch  ś w ia ta , s ła w i­
ły  o d w ag ę , h a r t  i s i ln y  c h a ra k te r  
lu d z i m o rz a . S zczegó lne u zn a n ie  
n a le ż y  się zes p o ło w i c h ó ra ln e m u ' za 
p ię k n e  w y k o n a n ie  p io se n k i „ H e j  
ż e g iu j-ż c  że g la rz u “ , k tó ra  za k o n  
c z y ła  uroczystość .

vch proc’ *n - Olga Korban , A lic ja  Zagata, 
\ c zu ch o w y ch " M ik o ła j Andry jaszko  i Jan Czer 
u d z ia ł w pro- n ik iew icz —  szczepowy. W ie l-  

który zło- k im  rzecznikiem  spraw  harcer-
.........  skich w  szkole jest je j dyrektor

Janusz W in iarczyk.
P R Z Y J Ę C IE  p rz e z  szk o łę  im ie n ia

znakomitego polskiego żeglarza na­
kłada na harcerstwo nowy obowią­
zek — utworzenie drużyn wod- 
ijackich, które byłyby dla mło­

dzieży „szkołą charakterów”. Bio­
rąc pod uwagę wspaniałe warunki 
terenowe Myśliborza, doskonałe 
wyposażenie pracowni zajęć prak- 

D R U Ż Y N Y  harcerskie biorą tyczno-technicznych, liczne kontak- 
zawsze czynny udzia ł w  życiu w5 UdJ r i £
szkoły i Środowiska, urządzają społeczne na rzecz szkoły, można 
wspólne im prezy, takie  ja k  „po- pomyśleć o stworzeniu drużyny 
« ¡ la n ie  w iosny", fes tiw a l plosen 2 wla*~ l  «»“ I
k i harcerskiej, ogniska. W ie lk im  —
przeżyciem , szczególnie dla zu- Zan im  któryś z sym patyków  
chów, był udział w  pochodzie Leonida T e lig i w yp łyn ie  na „sze 
1-m a jow ym . Szczególnie w yróż- rokie w ody’1, niech pozna smak 
n ia ła  się drużyna Kosm onautów, w ie lk ie j przygody w  m ałym  
która  de filow ała  w  pom ysło- M yśliborzu, a im ię w ielk iego że- 
w ych „kosm icznych“ strojach Slarza d la  szkoły niech będzie 
w ykonanych przez bardzo odda- ».zielonym św iatłem “ dla  drużyn
ną druż.ynową K azim ierę  Łaszcz, 
przy  pomocy n iem niej zaanga­
żowanych w  życie drużyny ro­
dziców.

Harcerską atm osferę w  szkole 
tw orzą  też in n i nauczyciele, m.

w odniackich tego szczepu.
K . M .

„ M I M E M “ WYBIERAM
„Harcerza mlesiacarM

Proponujemy:

„M łodzieżowy 
dzień ochrony 

przeciwpożarowej“
K IE R O W N IC T W U  k o lo n i i  i  o b o ­

z ó w  h a r c e r s k ic h  u s y tu o w a n y c h  w  
w o j .  s z c z e c iń s k im  r a d z im y  z a in te re ­
s o w a ć  s ię  p r o p o z y c ją  z o rg a n iz o w a ­
n ia  w  cza s ie  tu r n u s u  „ M Ł O D Z IE ­
Ż O W E G O  D N IA  O C H R O N Y  P R Z E ­
C IW P O Ż A R O W E J ” . Im p r e z a  ta ,  p r o ­
p o n o w a n a  p rz e z  Z a rz ą d  O k rę g u  
Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  S t ra ż y  P o ­
ż a r n y c h  i  W o je w . K o m e n d ę  S tra ż y  
P o ż a r n y c h ,  a p o p ie ra n a  p rz e z  O k rę ­
g o w y  Z a rz ą d  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h . 
K u r a to r iu m ,  T P D , K o m e n d ę  C h o ­
r ą g w i  i  „ H a r c e r s k i  T r o p ” , p r z y  d o ­
b r e j,  p o m y s ło w e j o r g a n iz a c j i  m oże  
s ta ć  s ię  a t r a k c y jn y m  i  b a rd z o  p o ż y ­
te c z n y m  z a ję c ie m .

C o n a le ży  z ro b ić , a b y  sp e łn ić  w y ­
m a g a n ia  s ta w ia n e  p rze z  o rg a n iza to ­
ró w , a ty m  s a m y m  u b ieg a ć  się o 
n a g ro d y  rze czo w e d la  m ło d z ie ży , o - 
p ie k u n ó w  i k ie ro w n ik ó w  k o lo n ii  
lu b  obozów ?

P O  P IE R W S Z E  n a  p o c z ą tk u  t u r ­
n u s u  o g ło s ić  „M Ł O D Z IE Ż O W Y  D Z IE Ń  
O C H R O N Y  P R Z E C IW P O Ż A R O W E J ” , 
a r e a liz a c ję  z a d a ń  p o w ie r z y ć  m ło ­
d z ie ż y . Z a d a n ia  są n a s tę p u ją c e :

♦  o g ło s z e n ie  n a  a p e lu  „ D n ia “ , 
♦  o p ra c o w a n ie  p la k a tu  in fo r m u ją c e ­
g o  b ą d ź  o s t rz e g a ją c e g o  p rz e d  p o ż a ­
r a m i  la s ó w  i  in n y c h  o b ie k tó w ,  4  
z o r g a n iz o w a n ie  p a t r o l i  p rz e c iw p o ż a ­
r o w y c h ,  4 z o rg a n iz o w a n ie  k o n k u r ­
s u , o l im p ia d y  b ą d ź  z g a d u j- z g a d u li  
n a  te m a ty  p p o ż ., 4  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  in s t r u k ta ż u  w  z a k re s ie  o b s łu g i 
p o d rę c z n e g o  s p rz ę tu  g a ś n ie z n e g o  
d o s tę p n e g o  na  k o lo n i i  bądź. o b o z ie . 
4  w y g ło s z e n ie  p o g a d a n k i na  te m a ­
t y  z w ią z a n e  z z a p o b ie g a n ie m  p o ż a ­
r o m ,  4 p rz e p ro w a d z e n ie  p ró b n e g o  
e w a k u a c y jn e g o  a la rm u  p r z e c iw p o ­
ż a ro w e g o , 4  u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  
„ M ło d z ie ż o w e g o  D n ia  O c h ro n y  P rz e ­
c iw p o ż a r o w e j” .

M E L D U N E K  o  w y k o n a n iu  z a d a ń  
5,M ło d z ie ż o w e g o  d n ia  o c h r o n y  p rz e ­
c iw p o ż a r o w e j“  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j  na  
7 d n i p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  tu rn u s u ,
n a d e s ła ć  p o d  a d re s e m : Z a rz ą d  O k rę  
g u  Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  S tra ż y  
P o ż a r n y c h ,  S z c z e c in , u l .  G ro d z k a  
1/5, k o d  '  70-560. W rę c z e n ie  n a g ró d  
p rz e w id z ia n e  je s t  p rz e d  z a k o ń c z e ­
n ie m  tu rn u s u .

W y b r a n e  p rz e z  o rg a n iz a to ró w  o -  
b o z y  i  k o lo n ie  o t r z y m a ją  s p e c ja ln e  
z a w ia d o m ie n ia ' o  k o n k u r s ie  i  f o r ­
m u la r z e  m e ld u n k ó w .  In n e  ch ę tn e  
d o  z o rg a n iz o w a n ia  „M ło d z ie ż o w e g o  
d n ia  o c h r o n y  p r z e c iw p o ż a ro w e j”  
m o g ą  z g ło s ić  s ię  p o  m a te r ia ły  w  7.0 
Z O S P  p o d  a d re s e m  w y ż e j p o d a ­
n y m .

|_ | A R C Ó W K A  42 D H  im . K ró la  K azim ierza  W ie lk iego  w  Szko postaci kap itana  Konstantego 
1 1 le Podstawowej n r 56 w  Szczecinie jest obszerna, starannie, M acie jew icza, którego im ię  zdo- 

choć niezbyt jeszcze zasobnie, urządzona. Najw ażn iejsze , że jest byw a szkoła, a którego pan D a - 
kom inek, nad którym  w isi duży portret patrona drużyny, szafa w id z ia k  znał osobiście. Bardzo  
biblioteczna, k tóre j pó łk i systematycznie zapełn ia ją  się książ- chwalebne dla druhów  z 42 D H  
k am i i są... piękne p lany wyposażenia harców ki. było stw ierdzenie pani w ycho-
Z  O K A Z J I zbiórki w  k tóre j w spółzaw odnictwo o ty tu ł „ H a r- W Śwczyni, że w  klasie  V I  w ła -  

uczestniczyliśmy harców ka zo- cerza m iesiąca“ i  decyzją Rady sn.ie. harcerze s3 in ic ja to ram i 
stała specjalnie udekorowana. D rużyny nadają go tem u człon- w  . u P^ac społecznych, pom a- 
Na ścianie po jaw iły  się ogrom - kow i drużyny, k tóry  w  danym  słabszym w  nauce i przy
ne hasła: „N ie  m undur tw orzy  miesiącu w yróżn ił się zarówno ,ic;h P ^ o c y  lik w id u je  ona w iele  
harcerza, lecz jego postawa“ w  nauce i  zachow aniu w  szko- kłopotow  codziennego dnia w  
oraz „O ni pracą, m y nauką bu- le, ja k  i w  pracy harcerskiej, a 
dujem y ju tro  Polski“, zw iązane szczególnie p rz e ja w ia ł' w łasne  
z zadaniam i O dznaki Chorąg- inw encje twórcze, pom ysły itp. 
w ianej. Zawieszono też okolicz- W  m aju  ty tu ł „Harcerza m iesią- 
nościową gazetkę ścienną d ru - ca“  zdobyła Urszula Sobczak, 
żyny pt. „A K C E N T ’4. Z  n ią  to tw órczyn i gazetki „A kcent’4, u - 
w łaśn ie  zw iązany by ł jeden czennica k lasy V I,  z k tóre j w y -  
w ażny punkt program u zb iórki, wodzą się p ra w ie  wszyscy człon- 
godny polecenia wszystkim  d ru - kow ie  '42  D H , najm łodszej w  
żynom , m ianow icie  w ybór „ H A R  Szkole n r 57, prow adzonej przez 
C E R Z A  M IE S IĄ C A “ ”
42 D H  w prow adzili

szkole.
Podobała się nam  drużyna  

druha Dębskiego. P lany jak ie  
m ają , m . in. udzia ł w  kursie za­
stępowych i w  m iędzynarodo­
w ym  obozie M A L T A  w  W olinie,' 
pozw ala ją  przypuszczać, że do­
skonaląc um iejętności poszcze­
gólnych członków  drużyny i p ra  
cę całej drużyny „K azim ierza--  »»—    u i / i w i t  u i  u i ,  u i u w a u i i m c  u i i c i  , . , „

H arcerze drużynowego M a rian a  Dgbskie- l Ä Ä r . Ä
siebie row ych drużyn H ufca  Szczecin- 

Sródmieście. Serdecznie im  tego

„K A Z IM IE R Z Ą C Y ”  te raz  ze s w o im i gośćm i i  d ru he m  d ru ż y ­
n o w y m  s k u p ie n i p rz y  k o m in k u  w  harców ce.

go, bardzo zaangażowanego
pracę harcerską, będącego m o- oei ue“ “ ‘.e  1111 iegt
torem  w ie lu  działań drużyny. ryczym y, a innym  drużynom  ra-

ZBIÓRKA była też podsumo- ^ T m ie s la c a "  " S ł  ” *
w aniem  pracy drużyny nad zdo- es ąca * (32'
byw aniem  O dznaki Ćhorągw ia- 
ne j, zaproszono w ięc na nią lu ­
dzi pracy —  pana H enryka  D a- 
w idziaka, pracow nika  Szczeciń­
skiej Stoczni Rem ontow ej i 
panią  w ychow aw czynię klasy V I  
K rystynę W ieliczko, aby opo­
w ied zie li harcerzom  o swej pra­
cy. S prytn ie  w ykorzystali har­
cerze obecność przedstaw icie lki 
„Harcerskiego Tropu“ i fotore­
portera, w ięc i  od nas w yciąg­
nę li nieco w iadom ości na tem at 
naszej prący. Szczególnie poży­
teczne były  d la  harcerzy w iado­
mości przekazane przez pana

F o to :  Z . J O D K O W S K I  D aw idziaka , zwłaszcza dotyczące

śpiewaj q 
przyszłe przedszkolanki

D O  RAZ trzeci Stargard gości) rozśpiewaną 
1 gromadę zuchów i harcerzy naszej Chorąg­

wi. W  niedzielę 3 czerwca br. odbył się kolejny 
przegląd dorobku artystycznego drużyn zucho­
wych i harcerskich. Zespoły reprezentujące hufce 
klasyfikowane były w trzech grupach: zespoły 
zuchowe, zespoły wokalne, zespoły małych form 
teatralnych.

NAJMNIEJ liczną grupę stanowiły ZESPOŁY 
ZUCHOWE, reprezentowane tylko przez cztery 
drużyny. Wszystkim najbardziej podobała się 22 
drużyna zuchowa z Barlinka „Przyjaciele Zwie­
rząt". Jury festiwalowe było tego samego zdania 
i przyznało drużynie z Hufca Myślibórz I miejsce 
i w nagrodę wycieczkę oraz aparat fotograficz­
ny. II miejsce zajęła drużyna „Skrzatów" z Huf- 
ca-Szczecin Nad Odrą, która w nagrodę otrzy­
mała adapter. III miejsce — drużyna „Wesołych 
Niedźwiadków" z Hufca Szczecin Pogodno, któ­
ra w nagrodę otrzymała ogromnego żółtego mi­
sia.

ZESPOŁY WOKALNE stanowiły najliczniejszą 
grupę. Najbardziej popularne piosenki festiwa­
lowe to „Gra w kolory" z repertuaru zespołu 
„Gawęda", oraz „Księżyc i legenda". I miejsce 

w nagrodę wyjazd na obóz zagraniczny zdo­
był zespół z Liceum Pedagogicznego dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli z Hufca Szczecin-Pogodno.

II miejsce i adapter — chór ze szkoły w Parsowie, 
reprezentujący Hufiec Pyrzyce. III miejsce -  ex 
aequo -  zespół wokalny z 36 DH ze Szkoły Pod­
stawowej nr 14 — Hufiec Szczecin-Nad Odrą, 
oraz zespół muzyczny z Państwowego Zakładu 
Wychowawczego w Chojnie -  Hufiec Dębno. 
Oba te zespoły otrzymały w nagrodę aparaty fo­
tograficzne.

ZESPOŁY MAŁYCH FORM TEATRALNYCH sta­
nowiły najciekawszą grupę. Z siedmiu występują­
cych zespołów — trzy przedstawiły bajki w tea­
trzyku kukiełkowym. I miejsce i wyjazd na obóz 
zagraniczny zdobył zespół ze Szkoły Podstawowej 
nr 14 -  Hufiec Szczecin-Nad Odrą, przedsta­
wiając interesujący montaż słowno-muzyczny pió­
ra Ryszarda Liskowackiego pt. „Kantata szcze­
cińska". II miejsce oraz adapter zdobył zespół 
z Marianowa — Hufiec Stargad. W wykonaniu 
zuchów i harcerzy obejrzeliśmy sztukę Zofii Kwie­
cińskiej „Cudowne ziele". -III miejsce i aparat fo­
tograficzny zdobył zespól 49 MKI „Baj Zuch" z 
Hufca Świnoujście. Zaprezentował on sztuczkę 
w teatrzyku kukiełkowym pt. „M iała  babuleńka 
kozła rogatego".

Rozdanie nagród, pucharów i dyplomów zwy­
cięskim zespołom zakończyło kolejne spotkanie 

' artystów w harcerskich mundurach.

phm Grażyna GÓRSKA

76 D H
„Przodującą drużyną“ 
w Hufcu Nad Odrą
W SOBOTĘ^ 9 czerwca dziesięć 

najlepszych drużyn Hufca Szcze­
cin-Nad Odrą spotkało się nad 
Jeziorem Binowskim na zlocie huf­
ca. Każda z drużyn przybyła na 
miejsce zlotu inną trasą. Wieczo­
rem, miasteczko zlotowe, złożone 
z małych kolorowych namiotów, 
rozbrzmiewało śpiewem i śmie­
chem. Pogoda dopisywała, w we­
sołym nastroju kładliśmy się spać. 
Niestety, w niedzielę pogoda spla 
tała nam figla. Od rana padał 
deszcz ale uczestnicy zlotu nie 
zważając na krople spływające 
za kołnierz śpiewali i tańczyli na 
¡solenie. Po południu deszcz prze­
stał padać i każda z drużyn ru­
szyła na wycieczkę a'ockoła jezio­
ra. Wieczorem odbyło się ognisko. 
Około północy kilku harcerzy zło­
żyło uroczyste Przyrzeczenie. Przed 
tern przeszli oni próbę odwagi na 
„ścieżce strachu".

W  poniedziałek zostały ogło­
szone wyniki rywalizacji między 
drużynami. Komisja oceniająca 
drużyny zwracała uwagę na umun 
durowanie całej drużyny, zdyscy­
plinowanie, śpiew, umiejętność u- 
rządzenia i zagospodarowania o- 
bozowiska, znajomość musztry i o- 
gólną wiedzę harcerską.

I miejsce i miano „PRZODUJĄ­
CEJ DRUŻYNY" zdobyła 76 DH  
ze szczepu przy Szkole Podstawo­
wej nr 26, której drużynowym jest 
phm Zdzisław RUNOWICZ.

II miejsce -  63 DH również ze 
szczepu przy Szkole nr 26, druży­
nowy pwd Janusz SZYMAŃSKI.

III miejsce -  36 DH  ze szczepu 
przy Szkole Podstawowej nr 1 4 -  
drużynowa phm Elżbieta FERSCH.

Zwycięskie drużyny otrzymały na 
grody rzeczowe i dyplomy. Gratu­
lujemy i życzymy sukcesów za rok.

phm Grażyna GÓRSKA



¿ P IĘ C IO R A C Z K I”  I  IN N E  P Ł Y T Y

♦  U K A Z A Ł A  
S IĘ  p ły ta  d łu ­
g o g ra ją c a  z a ty ­
tu ło w a n a  „ P IĘ -  
C IO R A C Z K I“
(n a  o k ła d c e  — 
o czy w iś c ie  ca­
ła  s y m p a ty c zn a  
g d ań s ka  p ią t­
k a ) ,  a  z a w ie r a ­
ją c a  p iosenki 

'd la  d z ie c i i o  d z ie c ia ch  w  w y k o n a ­
n iu  s ta rszy ch . S ą tu  w ię c  s e n ty m e n ­
ta ln e  k o ły s a n k i , p io se n k i c h a ra k te ­
ry s ty c z n e , itp . Je ś li k to ś  lu b i —  
m o ż n a  k u p ić , choc iaż n ie  są to  l i ­
tw o r y  z b y t  w y s o k ie g o  lo tu . N a to ­
m ia s t ju ż  bez za s trze że ń  p o lec am y  
z a p o w ia d a n e  p rze z  P o ls k ie  N a g ra n ia  
d w a  lo n g p la y e  —  M a r k a  G re c h u ty  
„ D R O G A  Z A  W ID N O K R E S “  z k o m ­
p o z y c ja m i w ła s n y m i p io s e n k a rza  do 
te k s tó w  w s p ółcze sn y ch  p o etó w  p o l­

eskich, o raz  —  to  ju ż  n ieco  lże jszy  
k a lib e r  — „ P O L S K IE  D Z W O N Y ”  
B ra c tw a  K u rk o w e g o  1.971 (n a  ry s u n ­
k u  ~  f i r m o w y  zn a c z e k  zes p o łu ).

T E Z  S P O S O B ...
6

ąę A B Y  u ro z m a ic ić  k o n c e r ty  w y ­
k o n a w c y  c h w y ta ją  się często ró ż ­
n y c h , m n ie j lu b  b a rd z ie j o ry g in a l­
n y c h  sposobów . I  ta k  n p . z n a n a  g ru ­
p a  b ry ty js k a  „ P in k  F lo y d “  u ż y ła  w  
t rw a ją c e j go d z in ę ( !)  k o m p o z y c ji 
„ D a r k  S ide o f th e  M o o n ”  —  „ C ie m ­
n a  s tro n a  K s ię ży c a “ , taś m  z n a g ra ­
n ia m i ró żn y c h  g ło só w , p rz y  czy m  
je d e n  z  ty c h  g łosów  n a le ży  do n ie ­
ja k ie g o  M a lc o lm a  M u g g e rid g e ‘a, 
„m ą d re g o  z rz ę d y  z T V “ , znanego  
z e  s w y c h  w y p o w ie d z i do ty czą cy ch  
« b y c z a jó w  i  m o ra ln o śc i.

K O N IE C  „ P IR A T Ó W  E T E R U ’*

♦  S W E G O  C Z A S U  głośne b y ły  tzw . 
'^ p ira c k ie  ra d io s ta c je “ , z n a jd u ją c e  
s ię  poza te ry to r iu m  d anego  k r a ju  i  
n a d a ją c e  n o n -s to p  a u d y c je  m u z y c z ­
n e  o raz  re k la m o w e  p rze z  n ik og o  n ie  
k o n tro lo w a n e  o raz  n ie  o p o d a tk o w a ­
n e . O s ta tn io  je d n a  z ta k ic h  rozg łośn i 
—  s ta te k  „ V E R O N IC A “ , d z ia ła ją c y  u  
w y b rz e ż y  H o la n d ii — p rzes ta ła  
is tn ie ć . P o  p ro s tu  s iln y  sz to rm  z e ­
r w a ł  s ta te k  z k o tw ic y  i w y rz u c ił na 
je d n ą  z p la ż . Z a ło g ę  u ra to w a n o , zaś 
Jednostka u le g ła  ko n fis k a c ie .

1----------------------------------------------------

DZISIEJSZY konkurs ponow 
nie poświęcamy sprawom o- 
chrony przeciwpożarowej. Roz 
w iqzaniem jest hasło, o któ­
rym pam iętać muszą wszy­
scy, po to, aby uchronić nasz 
kra j przed stratam i, jak ie  n ie­
sie ze sobą pożar. Lato jest 
okresem szczególnie niebez­
piecznym, bardzo ła two jest 
wzniecić pożar, d la tego  ape-

S Ł O W A : W . M a k s y m k in

L U B IĘ  śp iew a ć  z im ą , la te m  
w  d o m u , na u lic y , 
lu b ią  śp iew a ć  g d y  deszcz pada  
i  g d y  s łońce św iec i.
L a . la , la  (17 ra z y )
lu b ią  śp iew ać, g d y  deszcz pad a
i  g d y  s łońce św iec i.

Z n a m  p iose nek różnych, w ie le , 
w ia t r  m n ie  ic h  n a u c zy ł, 
ra z e m  z n im i s ią  w ese lą, 
z n im i też sią sm ucą.
L a , la ,  la  (17 ra z y )  
ra z e m  z n im i sią w e se lą ,
Z n im i te ż  sią sm ucą.

lu jem y do wszystkich dzieci i 
m łodzieży: bądźcie ostrożni
rozpalając ognisko w lesie, 
wszędzie zwracajcie uwagę 
na to jak obchodzą się z 
ogniem inni — dzieci i do­
rośli.

KONKURS rozpisał Zarząd 
O kręgu Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Szczeci­
nie, o fe ru jąc 10 nagród — za

M u z y k a :  B . K lim c z u k

Ś p ie w a m  o ty m  co w id z ia ły  
p ta k i w ą d ru ją c e , 
o p rzyg o d a ch  lu d z i ś m ia ły c h  
pod ró w n ik a  słońcem .
L a , la , la  (17 ra z y )
0  p rzy g o d a c h  lu d z i ś m ia ły c h  
p o d  ró w n ik a  s loricem .

L u b ią  śp iew a ć  sob ie  w s ząd z lą  
w  p ią te k  c zy  w  n ie d z ie lą
1 p iose nka zaw sze  bądzie  
m o im  p rz y ja c ie le m .
L a , la , la  (17 ra z y ) 
i  p io se n ka zaw sze bądzie  
m o im  p rz y ja c ie le m .

bawki bądź sprzęt turystyczny 
— do rozlosowania wśród 
tych, którzy nadeślą praw i­
dłowe rozwiązanie dzisiejsze­
go  konkursu. Jak odgadnąć 
hasło? Należy „toporki stra­
żackie" ustawić kolejno obok 
siebie i odczytać wyrazy po­
ziomo. Dla ułatwienia pierw­
szy toporek oznaczony jest 
cyfrą 1, pozostałe trzy musi­
cie odpowiednio ustawić sa­
mi.

Odczytane hasło należy 
napisać na KARCIE POCZTO­
WEJ i w term inie do  5 lipca 
nadesłać pod adresem: re­
dakc ja  „K u rie ra  Szczecińskie­
go", pl. Ho łdu Pruskiego 8. 
konkurs „H arcerskiego Tro­
pu". Listę zdobywców nagród 
podamy w lipcowym numerze 
„H T ". Życzymy powodzenia i 
miłych wakacji.

Harcerzy zachęcamy do 
zainteresowania konkursem 
przeciwpożarowym rozpisanym 
wewnątrz „H arcerskiego Tro­
pu".

Kto zdobył
n a g r o d Q

„Domu Książki?“
K O N K U R S  w  m a jo w y m  n u m e rz e  

„ H a rc e rs k ie g o  T r o p u ” ro zp is an y  
b y ł w s p ó ln ie  z „ D o m e m  K s ią ż k i’ ', 
k tó r y  u fu n d o w a ł 20 n ag ró d  -  b o n ów  
k s ią ż k o w y c h  do  ro z lo s o w a n ia  w ś ró d  
a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
n a t r z y  k o n k u rs o w e  p y ta n ia . A  o to  
o w e  o d p o w ie d z i.

A u to re m  w ie rs z a  p t . „W io s n a  w  
S zc ze c in ie ”  je s t  K o n s ta n ty  Ild e fo n s  
G a łc z y ń s k i.

D ru g ie  z a d a n ie  p o leg a ło  n a  zes ta­
w ie n iu  n a z w is k  a u to ró w  z ty tu ła m i  
ic h  ks ią że k . 1. „ G a v ro c h e ”  — W ik ­
to r  H u g o , 2. „ Z e w  k r w i”  —  J a c k  
L o n d o n , 3. „C h ło p ie c  z s a ls k ic h  ste­
p ó w ”  — Ig o r  N e v e r ly , 4. „O p o w ie ś ć  
o p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u “  — B o rys  
P o le w o j, 5. „ K to  n il  d a ł s k rz y d ła ”  
— J a n in a  P o ra z iń s k a .

T rz e c ie  p y ta n ie  b rz m ia ło :  C zy  
w iesz, że w  k s ię g a rn ia c h  „ D o m u  
K s ią ż k i”  m o żn a  k u p o w a ć  k s ią ż k i 
h a  ra ty ?

Z d e c y d o w a n a  ‘ w ię ks zo ść  u cze s tn i­
k ó w  k o n k u rs u  tfc iedżiała o te j  w y -  
g o d n e j‘fo i-ó y ie ‘ ż a k itr iu  k s ią że k , w ie ­
lu  'k ć fz y s ta ib  z n ie j,  a b y l i  też  ta c y , 
k tó rz y  w ła ś n ie ’ p r z y  o k a z ji  k o n k u r ­
su z d o b y li tę  In fo rm a c ję  i postano ­
w i l i  sk o rzy s ta ć  z  tego  u ła tw ie n ia .  
R a d z im y  u c z y n ić  to  w s z y s tk im  m i­
ło ś n ik o m  k s ią żk i.

A  O T O  N A Z W IS K A  ty c h . k tó ry m  
d ro g ą  lo s o w a n ia  p rz y p a d ły  b o n y  
w a rto ś c i 56 z ło ty c h :

1. K ry s ty n a  A re n t, a l . W y z w o le ­
n ia  5—7-a , 2. U rs z u la  P u zo n , u l. J a ­
g ie llo ń s k a  1&—19, 3. D a n u ta  C io łe k ,  
u l.  S z a ro tk i 2— 12. 4. K rz y s z to f  F i ­
lip o w s k i, u l. S trz a ło w s k a  42 -9 .  5. 
E w a  G e ro n o . u l.  Z a c is zn a  3 -a —1,
6. B o żena G ra łra s . u l. P a p ro c i 8—1,
7. T e re s a  i J o la n ta  S ta r o w ie js k ie , 
u l.  W ło śc iań s ka  57—6. 3. M a r iu s z  
S ta c h la , u l.  E m i li i  P la te r  96— 45, 
9. H a lin a  S ta n k ie w ic z , u l. M a t e jk i  
66, 10. B o g u s ła w a  S us zcze w ic z , u l.  
A b ra m o w s k ie g o  9— 1.

B O N Y  w a rto ś c i 30 z ło ty c h  w y lo so ­
w a n o  d la  n a s tę p u ją c y c h  u cze s tn i­
k ó w  k o n k u rs u :

1. U rs z u li B u ry n , a l . P ia s tó w  61—  
35, 2. M a r i i  K a m iń s k ie j. u l. O k ó ln a  
67—2, 3. K in g i L e ś n ie w s k ie j, u l P a r ­
k o w a  9—l .  4. Iz a b e li O c zk i, u l. W ło ­
ś c ia ń sk a  17— 11, 5. K rz y s z to fa  P łó -  
c ie n m k a , u l. D u n ik o w s k ie g o  36—3, 
6. E lż b ie ty  S z a fr a n e k , u l. S w a ro ż y -  
ca 12— 19. 7. W a ld e m a ra  S ta s ze w ­
sk ie g o , u l. P a rk o w a  52-a—9. 8. A n ­
d rz e ja  S u lim y , u l.  D r z y m a ły  16—2, 
9. J o la n ty  T a ra ła . u l. Ł o k ie tk a  5—  
12. 19. R e n a ty  T e r l ik o w s k ie j,  u l. P a r ­
k o w a  9— 14.

P O  O D B IO R  b o n ó w  m o żn a  zg ła ­
szać sie w  re d a k c ii  „ K u r ie r a  S zcze­
c iń sk ieg o “ . p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
I I I  p „  p o k . 55 w  godz. od 19 do  15.

Kopernikowskie

Nie ma fo jak harcerska piosenka

B A J K A  K IR G IS K A

W D A W N Y C H , bard zo  d a w n y c h  
czasach  ż y l w ilk .  I  b y ł te n  w ilk  

b a rd zo  bo g aty  i c h c iw y  b ard zo , aż  
n ie n a s y c o n y  w  s w o je j chc iw ości. 
P o tra f t t  zapus zcza ć sią w  n a jda ls ze  
s tro n y  w  p o s z u k iw a n iu  zd o b yc zy .

P e w n eg o  ra z u  t r a f i ł  sią w ilk o w i na  
d ro d ze  k a w a łe k  k o ń s k ie j k ie łb a s y . 
U c ie s zy ł sią  w ilk .

—  O j i ie łb a s k o , z a ra z  c ię  p o żrą  —  
k r z y k n ą ł g łośno.

— A  d laczego?  —  z a p y ta ł k a w a łe k  
k ie łb a s y .

— A  d la te g o , że  je s te m  o k ro p n ie  
g ło d n y  —  p o w ie d z ia ł w i lk  szczerząc  
zęb y .

— P rze c ież  t y  ta k im  k a w a łe c z ­
k ie m , ja k  ja  n ie  zaspoko isz g łodu . 
Z a  m a ło  c i bądzie . A  je ś li ch c ia ło b y  
c i sią p o b iec tro ch ę  d a le j, zn a jdzies z  
c a łą  k ie łb a s ą , w te d y  n a p ew no  za­
sp o k o isz g łó d .

— Je ś li ta k , to  ju ż  b iegną  — od­
rz e k ł c h c iw y  w i l k  i ru s zy ł pędem .

W ID Z I  w i lk .  że n a d ro d ze  rz e c z y -  
uriście le ż y  k ie łb a sa .

— O j k ie łb a s k o , za ra z  cię  p o ż rą  — 
k r z y k n ą ł g łośno.

— D laczego? — s p y ta ła  k o ń s k a  k le i  
basa.

— D la te g o , t e  je s te m  o k ro p n ie  
g ło d n y  — p o w ie d z ia ło  w ilczy sk o .

— P rze c ie ż  m n ą  g ło d u  i  ta k  n ie  
Zaspoko isz I A  ta m  na ta m te j łączce  
p as ie  sią  b ia łe  ja g n ią . Je ś li s ią n im  
n a le ż y c ie  z a jm ie s z , n a  p ew no  zaspo­
k o is z  sw ó j g łód  — p o io ie dz ia la  k ie ł ­
basa.

Jeszcze n ie  s k o ń c zy ła  m ó w ić , ja k  
w ilk  p o m k n ą ł w  k ie ru n k u  łą c z k i n a  
k tó re j pas ło  sią s p o k o jn ie  m a łe  ja -  
g n ią tk o .

—  O j m o je  b ia lu tk ie , s m a c zn iu tk ie  
ja g n ią tk o . z je m  c ię  n a ty c h m ia s t.

— A  dlaczego?  — z a p y ta ło  ja g n ią .
— D la te go , że je s te m  s tra s z liw ie  

g ło d n y  — o d p o w ie d z ia ł w ilk .
— P o p a trz  na m n ie  ja k i  j a  je s tem  

m a ły  i  c h u d y . Je ś li m n ie  n a w e t  
zje sz , to  i t a k  g ło d n y  zo s tan ies z l A  
je ś li bądzie  c i sią c h c ia ło  d o b iec  do  
sąsiedn iego  p a s tw is k a , to  zobaczysz

ta m  cza rn eg o  b a ro n a . Jest on  w ie lk i  
i  t łu s ty . 1 g łód  sw ó j zaspoko isz  i 
s m a k o w a ć  c i le p ie j będzie.

— M asz ra c ją  m a lu tk i — p o w ie ­
d z ia ł w i lk  i  po b ieg ł co sil.

R zec zyw iśc ie  zo b ac zy ł n a p as tw i­
s k u  cza rn eg o , tłu steg o  b a ra n a .

— N o , d o b rze  że  je steś ł  Z a ra z  cię  
z je m  — k r z y k n ę ło  u ra d o w a n e  w i l ­
czysko .

— A  dlaczego?  —  z a p y ta ł c z a rn y  
b ara n .

— B o je s te m  o k ro p n ie  g ło d n y  — 
W y ja ś n ił m u  w ilk .

— P ro s zą  c ię  b ard zo , j a k  chcesz  
m ożesz m n ie  z je ść , a le  p rz y  tw oinC  
w ilc z y m  a p e ty c ie  n ie  n a  d łu g o  c i to  
sta rczy , a  ta m  tro c h ę  d a le j p as ie  się

s iw a  k o b y la . J a k  sią do  n ie j w e ź­
m iesz to  ty d z ie ń  b ę d z ie s z 'n a je d zo n y .

R A D A  cza rn eg o  b a ra n a  spodobała  
sią w ilk o w i w ię c  p o b ieg ł na p a s tw i­
sko. P a trz y , a tu  ro z ro ś n ię ta  sitca 
k o b y la  sto i, ja k b y  w ła ś n ie  n a n iego  
cze ka ła .

— N o  k o b y łk o , d o b rze  że  jesteś, 
bo m a m  na c ieb ie  w ie lk i a p e ty t  i 
z a ra z  cię pożrą.

—  A dlaczego?  — z a p y ta ła  k o b y la

w y g ło d n ia ły  — n ie c ie rp liw ie  odpo­
w ie d z ia ł w ille.

— D o b rze , je ś li ju ż  m usisz m n ie  
z je ść  to  tru d n o , ty lk o  bąd ź  ta k  do­
b ry  i n ap isz z la s k i s w o je j n a  m o ­
im  k o p y c ie  s w o je  im ię  — ¡w p ro s iła  
s iw a  k o b y ła .

W ilk  zg o d z ił sią z j e j  o s ta tn im  t y ­
cze n ie m , a le  ja k  ty lk o  p rz y b l iż y ł 
sią  do  k o b y ły , ta  ta k  k o p n ę ła  go 
o b y d w o m a  ty ln y m i k o p y ta m i, że  
w ilc z y s k o  f ik n ę ło  p a rą  k o z łó w  w  po ­
w ie trz u , a  k o b y la  p o g a lo p o w a ła  do  
s ta jn i.

O p o w ie d z ia ł

D E L F IN

—  A  d la te g o, że  je s te m  s tra s z liw ie

0 nienasycony 
łakomstwie

P ú t m K ñ
1U IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że
^  w s zy s tk ie  w y d a w n ic tw a  poczto ­

w e  w y d a n e  p rzez  in n e  p ań s tw a  p o ­
św ięcone M . K o p e rn ik o w i to  je d n o ­
cześnie b a rd zo  c ie k a w e  i  p o s z u k i­
w a n e  p o lo n ica .

R e p u b lik a  P a ra g w a ju  w  ro k u  1965, 
w  ra m a c h  se rii „ w ie lc y  f iz y c y ” , 
d w a  zn a c zk i p o ś w ię c iła  ta k ż e  n a ­
szem u u c zo n e m u . Z n a c z k i w  fo r ­
m ie  t ró jk ą ta  p rz e d s ta w ia ją  g łow ę  
M . K o p e rn ik a  na t le  k o m p o z y c ji 
f ig u r  g e o m e try c zn y c h . K o le jn y  z n a ­
cze k , w a rto ś c i 50 lir ó w , p rze d s ta ­
w ia  m . in . C o lle g iu m  M a iu s  w K r a ­
k o w ie  1 p o m n ik  M . K o p e rn ik a  d łu ­
ta  C y p ria n a  G o d eb s k ieg o . W y d a ła  
go p o czta  w a ty k a ń s k a  w  1966 r.

„ W y b itn i a s tro n o m o w ie “  to  seria  
w y d a n a  w  1969 r. p rze z  Je m e ńs ką  
R e p u b lik ę  A ra b s k ą . Z a p ro je k to w a ­
n y  zn ac zek  w  k w a d ra c ie  p o d z ie lo ­
n y m  n a d w a  w y p e łn io n e  t r ó jk ą ty  
p rze d s ta w ia  w  d o ln y m  w iz e ru n e k  
K o p e rn ik a , w  g ó rn y m  ry s u n e k  spu t 
n ik a  n r  3.

W  ty m  ro k u  n a jw c ze ś n ie j, bo  ju ż
8. I I .  zn ac zek  p o św ięc o ny  500 ro cz­
n ic y  u ro d z in  naszego w ie lk ie e o  < 
a s tro n o m a  w y d a la  poczta Z S R R . 
N o m in a ł zn ac zka  10 k o p . 21. ITT. 73 
r. u k a z a ł sie ró w n ie ż  zn a c ze k  w  
B u łg a r ii. W a rto ś ć  28 s to tin e k .

B a rd zo  la d n v  zn ac zek  w y d a ła  
poczta N R D . W  części c e n tra ln e j 
p rzed s ta w ia  uczonego  „ z  k o n w a lią ”  
z le w e j s tro n y  ty tu ło w a  s tro n ę d z ie ­
ła  „ O  o b ro ta c h  c ia ł n ie b ie s k ic h ” , po 
p ra w e j je d n a  z k a r t  d z ie ła  p rz e d ­
s ta w ia ją c ą  w ła s n o rę c zn y  ry s u n e k  
b u d o w y  w s zec h św ia ta . N o m in a ł 
zn a c zk a  70 fen .

Poczta W ę g ie r w y d a la  zn ac zek  
w a rto ś c i 3 F t  z tzw . p rz y w ie s z k ą . 
Z n a c z e k  p rze d s ta w ią  as tro no m a . 
p rz v w ie s z k a  n a to m ia s t schem at u -  
k la rtu  słonecznego  i p a n o ra m ę  T o ­
ru n ia . R óżne k o m b in a c ie  p rz e w ie ­
szek s tw a rz a ją  m o żliw o śc i w y k o n a ­
n ia  ró ż n y c h  u k ła d ó w  na k a rta c h  
a lb u m o w y c h .

W  U S A  zn a c ze k  z p o d o b izn a  M . i 
K o p e rn ik a  w y ło n io n o  z o lb rzY m ie-ro  j 
k o n k u rs u  n a  k tó r y  w p ! v t K S  2’ 0 
p ro je k tó w  (z tego  1/3 z P o ls k i).  
O s ta te czn ie  zn ac zek  o w a rto ś c i R c. 
u k a z a ł się  23.I V .73 r .  R e p ro d u k c ja  
zn a c zk a  p rze d s ta w ia  p o d ob iznę  as tro  
n o raa w /g  X V II I-w ie c z n e g o  sz tychu . 
P oczta  P a k is ta n u  w y d a ła  zn ac zek  
w a rto ś c i 20 p w 'g  o b razu  Ja n a  M a ­
t e jk i.  Z n a c ze k  lo tn ic z y  o n o m in a le  
100 f r . w y d a n y  p rze z  P oc ztę  P o li­
n e z ji F ra n c u s k ie j o ra z  zn a c ze k  R e­
p u b lik i C zad  za 250 f r .  p rzed s ta ­
w ia ją  p o r tre t  a s tro no m a na t le  u -  
k ła d u  h e łto c e n try c zn e g o . S a to  t ru d ­
n ie js ze  p o zy c je  do  zd o b y c ia .

W  W e n e zu e li u k a z a ły  się t r z y  
zn a c z k i. Z n a c z k i d ru k o w a n e  w  pas­
ka c h  s ta n o w ią  t r y p t y k  o n o m in a ­
ła c h  0,05j-0,10-j-0 ,t5 c. R y s u n k i p rzed  
s ta w ia ją  „s is te m a  cosm olog ico”  —

p o rtre t  K o p e rn ik a  i to m  d z ie ła  „D o  
R e v o łu tio n ib u s  O rb iu m  C oelesium »“ .

S ze śc io zn ac zko w ą serię w y d a ła  
p o czta  A lb a n ii . Z n a c z k i w a rto ś c i 5, 
10, 20, 80 i 1.20 I. p rz e d s ta w ia ją  
w s p ó łcze sn y  p o r tre t  as tro no m a w /g  
d rz e w o ry tu  S a b in a  K a u fm a n a  zaś  
zn a c ze k  o n a jw y ż s z e j w a rto ś c i —  
1.60 — system  h e lio c e n try c z n y . W szy  
s tk ie  zn a c zk i p o s ia d a ją  oko liczn o ś­
c io w y  n ap is . I  w re szc ie  R iifflu n  «  
w y d a la  ró w n ie ż  zn ac zek  z podo­
b izn ą  ju b ila ta  o ra z  b a rd zo  c ie k a w ą  
p rz y w ie s z k ą  na k tó re j w id n ie je  r a ­
tusz P o zn a n ia  i h e rb  o raz  n ap is  
p ro p a g u ją c y  Ś w ia to w ą  W y s ta w ę  F i­
la te lis ty c z n ą  „ P O L S K A -7 3 ” . N a le ż y  
się  s p o d z ie w a ć , że do ko ń c a  ro k u  
p rz y b ę d z ie  jeszcze sporo  s e r ii , a b y  
je d n a k  n ie  w y d łu ż a ć  te m a tu  do  
któ re g o  n a le ży  w łą c z y ć  jeszcze c a -  
ło s tk i p o czto w e, a n a lo g o filie  i se tk i 
k a s o w n ik ó w  o k o lic zn o ś c io w y c h  sto­
s o w an yc h  z o k a z ji J u b ile u s zu , 
n as tę p n y  o d c in e k  p o św ięc o ny  zosta­
n ie  w y łą c z n ie  b a rd zo  c ie k a w y m  w y ­
d a w n ic tw o m  Poczt H a rc e rs k ic h .

h m  Jó ze f G R A B A R C Z Y K

„ T E A T R  Z W IE R Z Ą T ”  im . W . L .  
D u ro w a  — znan e g o  ro s y js k ie g o  
k lo w n a -s a ty ry k a , zas łużonego  t r e ­
sera  i zo o p sy ch o lo g a —  b a w i i  c ie ­
szy  n ie  t y lk o  d z ie c i le c z  i d o ro ­
słych  w  c a ły m  K r a ju  R ad .

N ą  z d ję c iu :  n ie d ź w ie d ź  D ie n a  m a  
ju ż  4 la ta . Je źd z i n ą ro w e rz e , ta ń ­
c zy  i w y k o n u je  w ie le  t ru d n y c h  
e w o lu c ji*

(C A F  -  T A S S )


